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Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  13. (35.)  Marca .  
P r z e z  reskrypta Cesarskie z dn ia  11. L u t e g o  

b .  m.  Se na t o r  Radzca  T a j ny  Ł a w r o w  minnowa-  
n y  K aw al e re m o r d e r u  O r ła  B i a ł e g o ,  z dn .  4. 
b.  m.  w skutek przedstawien ia  N am ies tn ika  
Kró les twa Po l skiego ,  Xięc ia  Warszawskiego,  
H r a b i  P as z k i ew ic za • E r y w a ń s k i e g o , nas tęp n i  
u r z ę d n ic y  tegoż Kró les twa ozd ob ie n i  zostal i  
o r d e r e m  S. Stanis ława 4. ki. 1) Sędzia  T r y b u ­
n a ł u  K r ym in a l ne go  w oj ew ó dz tw  Ma zowieck ie ­
go  i Kal iskiego M a teu sz  S u p e r so n ,  w na gr o d ę  
chw al eb n eg o  pos tę pow ani a  w czasie ostatniej  
r ew olucy ,  p o l s k i e j ,  które  dotyla śc i ągnę ło  
u w a g ę  powstańców,  i i  zmusUi  g £ do  £ e

Tt ̂ r̂ u-.d,° l'óre6°nie r'«a*i ™t z :etc aż po  usta l eniu p r aw ego  rzeczy por ząd ku-
H e n n  Zla P° k° j U P0wiatu  Wł od aws k ie go  były 
D e p u t o w a n y  ob w o d u  Ra dzyńsk iego  i Cz łonek

Bofko^ski6 u ? Zki®j P?dlaSkiei Michał UuninBorkowski  tak ze wzg lęd u  na gor l iwe od  roku  
i 8 l 3  p e l en ie  obo w iąz ku  sędzi  p o k o j u , jako- 
też w na g r o d ę  wierności  ku t r o n o w i ,  dow ie -  
dz i one j  w OBtainiej r ewolucy i  polskiej ,  w c iągu 
k tó r e j ,  l ubo  był  C z ło n k ie m  S e jm u ,  lecz 
w czynnośc iach j e go ,  jako n ie p ra w n ie  w ó w ­
czas z e b r a n e g o |  ż a d n e g o  nierniał  u d z i a ł u ;

3)  S ędz ia  poko ju  powia tu O po cz yń sk i eg o  Szy­
m o n  Szyd łowski ,  w n ag ro dę  wierności  ku p ra ­
w e m u  rządowi podczas  ostatniej  r ewolucy i  
w Królestwie Po lskiem i us ług  oddany ch  armi i  
Cesarskiej  po zajęciu wojewódz twa  S a n d o m ie r ­
skiego p rze z  Gła  R i i d ig e ra ,  tudz ież  ze wzg l ę ­
d u  na  nieprzyjęcie  w yn agr od ze n ia  za dos ta r ­
cz an e  dla wojsk zapasy i po n ie s io n e  szkody,  
i 4)  Sędzia pokoju powiatu S ienn ick iego Baron 
A d o l f  Ma lc a n ,  w n a g r o d ę  odznaczającego się 
i bezp ła tneg o  pe łn ien ia  obowiązkow tego u r z ę ­
d u  od  1811. r , ,  tudz ież  wierności  dla p r aw eg o  
r z ą d u ,  do w ie dz io ne j  w czasie ostatniej  w K r ó ­
lestwie Po l sk iem rewolucyi .

P .  Min i s t e r  sp raw w e w n ę t rz n y c h  ozna jmi ł  
R z ąd z ąc em u  S e n a t o w i ,  że  N .  Cesarz Jm ć ,  
w  d,  25. L u t e g o  b. r. r aczył  m ia now ać  Rek to ra  
b y ł e g o  un iw ers y te tu  wileńskiego , Rzeczywi ­
s t ego R a dz c ę  S ta n u  Pe l i ka na ,  Cz ło n k i e m R a ­
dy  m e d y c z n e j  pańs twa.

Z d an ie  Ra dy  P a ń s tw a ,  za tw ie rdz on e  przez 
N .  Cesarza Jm c i  w d. 5. Stycznia b. r . :  „ R a d a  
P ań s t w a ,  w de pa r t am en c i e  praw i w og o ln e m  
z g r o m a d z e n i u  — po rozt rząśnieniu  przedsta­
w ien ia  O g o l n e g o  Z gr om adz en i a  tr2ech p ie rw,  
szych dep a r t am e nt ó w  R zą dz .  Senatu  w p r z e d ­
m io c i e  na d a n yc h  przez  by łych Królów Pol- 
sk ic h ,  cz łon kom  n iek tó rych magi st r atów w g u ­
be rn ia ch  od Polski  p r zy w r ó c o n y c h ,  p raw do  
pozyskania sz la c h ec tw a , u zn a ła  za tw ie rd z o n e
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przez Senat  zdanie us tanowionego przy n im  
Komite tu ,  do ułożenia prawideł ku doktadne- 
m u  oznaczeniu prawdziwych szlacheckich fa ­
mi l i i , za g ru n t o w n e ; lecz obok t e g o , poczy­
tując za obowiązek słuszności ,  w rozbiorze n i ­
niejszego zagadnien ia , przyjąć za zasadę s łu ­
żbę  obywateli  miejskich w magistratach , od­
bywaną  przed przyłączeniem jeszcze tego kraju 
do Rossy i , kiedy wybór na urzędy był doży wo- 
tnitn , tudzież służbę od czasu wprowadzenia 
rządu rossyjskiego , która się zamieniła na do ­
czesny tylko wybór,  postanowiła:  l )  Iż wszy­
scy kupcy i mieszczanie,  którzy urzędowali  
w guberniach od Polski przywróconych przed 
nastaniem manifestu 1793. rok u ,  ogłoszonego 
przez Generała en chef  Kreczetnikowa i zo­
stali zapisani przez Deputacye Wywodowe do 
księgi genealogicznej szlacheckiej,  na zasadzie 
nadanych od Królów Polskich miastom przy­
wi lejów,  powinni  używać prerogatyw rodu  
szlacheckiego,  wraz ze swem potomstwem. — 
2) Przeciwnie zaś ci ,  którzy urzędowali  w m a ­
gistracie już po manifeście 27. Marca 1793. r. 
i za tę jedynie s łużbę  pomieszczeni  są przez 
deputacye  w księgach szlacheckich,  powinni  
zgodnie z opinią Rządz. Senatu być z nich wy­
mazani  i praw szlachcie właściwych używać 
nie mogą .“

Panna  I s z imow ,  córka Radzcy D woru ,  mia- 
la szczęście ofiarować N,  Cesarzowi Jmci  
egzemplarz prze łożonego przez s iebie,  z a n ­
gielskiego, romansu  Pana  Fe ni r nor e-Co oper ,  
pod tyt. „Czerwony KorsarzŁ: ( T h e  Red Rover) 
i otrzymać w darze od N. Pa n a  naszyjnik bry­
lantowy,

N.  Cesarzowa Jmć przyjąwszy łaskawie zło­
żony  przez P. Ministra oświecenia egzemplarz 
romansu  P. Łażecznikow pod tyt. „Ostatni  
P a ź “ , raczyła udarować autora kosztownym 
pierścieniem brylantowym.

Depar tament Oświecenia podaje dopowsze -  
chnej  wiadomości, że a rchiwum funduszu e d u ­
kacyjnego ,  który się przedtem znajdował 
w W i l n i e ,  został z Najwyższego rozkazu prze­
niesiony do Pe te rsburga ,  j że przeto wszelkie 
władze krajowe i osoby prywatne , w inte re ­
sach tego archiwum tyczących się,  powinny 
się udawać wprost do Depa r tamen tu  Oświe­
cenia.

K e r c z ,  dnia 15. Lute go .  — Frzy rozko­
pywaniu  w przeszłym roku znajdujących się 
w okolicach tutejszego miasta k u rh a n ó w , z n a ­
leziono* rzadkie zabytki odległej starożytności: 
dwa przepyszne  grobowce,  z których jeden o d ­
kryty w kurhanie nazwanym z ło t ym,  odznacza 
się swym o g r o m e m , drugi zaś nader p ięknem 
malowidłem , wnętrze jego zdobiącem. P o ­
szukiwania te czynione były w obec miejsco­

wej zwierzchności i przez nie rozwiązane z o ­
stało starożytne podanie ,  między mieszkańca­
mi  powszechne ,  o wielkich skarbach zagrzeba­
nych  we wspomnionych  wzgórzach; wpra­
wdzie żadnych skarbów nie znaleziono,  lecz 
wyraźne odkryto ślady, że grobowce były już 
dawniej zwie dzane , i że wtenczas kosztowno­
ści ,  jakie się mogły znajdować,  podług wszel­
kiego podobieństwa , musiały być zabtane.

G r e c y a.
Z  N a u p l i i ,  dnia 10. Lutego.  

Regencya  wydała pos tanowienie ,  potwier ­
dzające wszystkich Ministrów na urzędz ie ;  
z czego-jasnu się okazuje,  iż uznaje wszystko 
za ważne ,  co Rząd  tymczasowy uczynił  od 
czasu oddalenia się H rabie go  Capodislrias.  
D n ia  7. b. m. przyjął Król przysięgę w ie rno­
ści od znakomitszych obywate li ;  w liczbie 
ich znajdowali  się także Kolokotroni  i Ka- 
lergi.

N i e m e  y.
Z  F r a n k f u r t u  n. M . ,  dnia 31. Marca,  

( Z  Gaz. R ząd .)  — Gaze ty tutejsze,  jako
też gazety Badeńskie,  zbijają z największą pe­
wnością wieść w obieg  puszczoną ,  jakoby 
Wysoki  Związek  Rzeszy Niemieckie j  posta­
nowi ł znieść konstytucye niektórych państw 
Niemieckich.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 30. Marca.

O posiedzeniu wczorajszem Izby  Deputowa­
n y c h ,  udzielamy jeszcze następujących szcze­
gółów. W  budżecie Minis teryum wojny,  sta­
nowiącym przedmiot  obrad,  rozdział I V .  żąda 
sumtny 18,120,000 fr. na ut rzymanie żandarme- 
ryi. Pan Giraud chciał ,  żeby żandarmeryą 
w prowineyach zachodnich powiększono,  o d ­
wołując się przytem do wyraźnego życzenia 
Rady Generalnej  w tych departamentach.  M a r ­
szałek Soult oświadczył ,  iż chętnie się skłoni 
do takowego pom nożenia ,  gdyby mu tylko 
udzielono funduszów potrzebnych.  Baron  Pe- 
let rozumiał ,  że jeśli są departamenta pragną­
ce zwiększenia ź anda rm ery i , te także koszta 
na to same ponosić powinny.  Mimo to wniósł 
jednak Pan  Giraud o su mm ę 100,000 fr. w tym 
celu p o t r zeb n ą , nad którą wsze lako, pon ie ­
waż znaczna zachodziła sprzeczność zdań ,  nie 
pjrzyszło do  głosowania.  Przeciwnie przeszedł  
inny wniosek o potrącenie 87,000 f r . , poczem 
zmniejszony o taką s u m m ę  rozdział I V . , jako* 
też V.  (456,000 fr. na zaciągi nowych żo łn ie ­
rzy) ,  bez zmiany przyjęty został.  — Rozdział  
V I . ,  zawierający 221,481,000 franków na żołd 
i utrzymanie wojska, dzieli się na 10 p o d o d ­
działów. Kommis6ya wniosła tu o uszczuple­
nie mające wynosić 6,018,coo fr., z których 2 
njili.ony miały być oszczędzone przy uporzą-
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d ze n iu  ( e qu ip a g e) ,  a s i  mil ,  p rzy  dowoza ch ,  
Karo n  Merc ie r  narzeka!  w powszechności  y źe  
w tym rozdz ia le tyle całkiem r ó ż n o r o d n y c h  
p rzedmio tów u m ie s z c z o n o ,  kiedy p rzec iwnie  
p rawo  dy k tu je ,  aby każdy  rozdz iał  z osobn a  
tylko koszta p od o b n e g o  rodza ju  zawierał ,  P a n  
Laf fu te  mówi!  z  t em s a m e m  dążen iem;  sądząc,  
iż rozdział  ten tak wielkiej ob ję tośc i ,  iżby go 
w y pa d a ło  na kilka podziel ić.  Sprawozdawca  
P.  Passy,  przystąpi ł  do tego  życze n ia ,  ale tyl­
ko n a  p rzysz łość ,  kiedy p rzedmio t  ten ścisłego 
p o p r z e d n io  wymaga  zastanowienia .  W s za k że  
po s t a n o w io n o  już  teraz na  wniosek P .  Eschas -  
se r i aux ,  aby 6ekcya o do w oza ch  osobny  w bu^ 
dżec ie  rozdz iał  stanowiła .  Na s t ęp n i e  r o z p o ­
czę ły  się obrady  nad  pierwszą sekcyą V I .  r o ­
z d z i a ł u ,  do tyczącą się "  Oporządzen ia  armii .  
Kommis sa r z  Królewski ,  P- M a r t i n e a u ,  sp rze ­
ciwiał  s ię powyże j  w y m ie n io n em u  wniosk ow i  
po t rąc en ia  2 m i l . ; us i łowa ł  on  w obszernej  m o ­
wie dowodzić  sprawiedl iwości  roszczeń  r zą d o­
w y c h ;  od rzu c en ie  o n y c h ,  za j ego zda n ie m ,  
t enby  tylko wyda ło  sku te k ,  iżby Mi n i s t e r  po 
nie jak im czasie widział  s ię  w konieczności  p r o ­
szen ia  o nadda tek  w tym celu.  Sprawozdawca  
p rzeciwnie obstawał  przy wniosku  Kotnrnissyi .  
Uważa ł  o n ,  źe  s u m m a  przez  Mini s t r a  żądana ,  
tylko na  to m a  s ł uż y ć ,  aby pokryć wydatki  
w p rzeszłym r o k u  czy n io ne ,  na  które p e w n y c h  
f u n d u s z ó w  n ie  uch w al o n o ;  I zba  wszelako do 
t akowych roszczeń na  żaden  sposób się nieskło-  
n i ;  P a n  D u l o n g  p o d o b n e g o  b y ł  zdan ia  , p o ­
czerń Marszałek  Soult  w o b r o n ie  żądan ia  swe­
go  sam wstąpił  na  mó w nic ę .  W s z a k ż e  wszy­
stkie us i łowania j ego  były bezsku te cz ne ,  kiedy 
n ie tylko  to o sz cz ęd ze n i e ,  lecz też i i n n e  przez  
Ko mm is syą  p r ze ło żo n e  uchwalono .  —  W  r o ­
zdz ie lę  V I I .  żą d an o  339,000 lr. n a  u t r zym anie  
sądownic twa  wojskowego.  Baron P od ena s  
wniós ł  p rzy  tej sposobnośc i  o r ewizyą księgi 
p raw  karnych  a rmi i ;  żąda jącprzedewszys tk iem,  
ab y  zawarte  w cywi lnej  księdze p raw karnych 
ozna cz en i a  wzg lędem okol iczności  ł agodzących 
z b r o d n ie  i p r ze w in ie n i a ,  także d o  księgi praw 
armi i  zostały p rze n ie s i one .  Mi n i s t rowi e  woj­
n y  « sprawiedl iwości  odrzek l i ,  źe sessva i n £ 2  
nad to  daleko się p o s u n ę ł a ,  aby m ó d z  obec n ie

reWiZ>^  Cał«Ż ksifiS‘ P raw kar.  
nyc h  a rmi i ;  p o cz em  rozdział  ten bez zm ian y  
przyję to -  W  V I I I .  rozdz ia le wy zn a c z o " J '  
5 mil. dla r e m o n t ó w .  -  K o m m i s s y ą S o  
żyła tu  oszczędzen ie 260,000 fr. ;  G e n e r a ł  L u -  
berv ic  ż ą d a ł ,  aby cały t en  rozdz iał  wykreś lo­
n o ,  kiedy raj jest  w s t anie  pokoju i p rzesz ło  
IOOO koni  o t aborów a r ty l e ry cz ny ch  i  p oc ią ­
g ó w ,  ma  byc sp rze dan yc h .  P a n  de T r ą c y  
wspierał  ten wniosek .  P rz e c i w n i e  do w od z i ł  
Min i s t e r  wojny  1 G e n e r a ł  J a c q u e m i n o t ,  źe  dla

j azdy ciągle jeszcze po t r zeb ne  zn a c z n e  żaku-  
p i en ie  r e m o n t ó w ,  p oc zem  cały rozdz iał  z p o ­
t rąceniami  p rzez K o mm is sy ą  wnies ion em i ,  
i p rzez  Mini s t ra  do zw o lo n e m i ,  w  ilości 
a ,800,000 fr. przyjęty został .  —  O b ra d y  p o d  
nas tęp u j ące mi  rozdz ia łami ,  mianowicie n ad  
za ku p i en iem  b r o n i ,  od ło ż o n o  na  przyszły 
pon iedziałek ,

W  teatrze w B o r de a u x  przeszłe j  niedzieli  
taki był  n ie ł ad  i wrzawa ,  iż t r zeba było kor- 
ty nę  spuscić.

W V V IV W V \W W V W

Rozmaite wiadomości.
,.^>0.eta nasz A l e x a n d e r  C ho dź ko  , przyjacie l  

Mickiewicza ,  podróżujący  po P e r s y i , opisuje 
w liście um ie sz cz on y m  w p ismach  zagran i ­
czny ch  polskich : „  W i d o k  G i l a n u “  i 6W oj p o ­
byt  t amże .  W y j m u j e m y ,  co mów i  o dż u m ie  
w s t ronach  tamtejszych p an u j ąc e j r  , , P rz y je ­
ch a ł em  tu  n a  z a c h o d n i o - p o ł u d n i o w y  b r ze g  
Kasp iku ,  P o  d rod ze  zdarzyło mi  się zajść do 
j e d n e g o  d o m u ,  p ięknej  po wie rzcho wn ośc i ;  
przeszedł szy  czys ty ,  zasadzony  dziedziniec ,  
ws tępujesz  do  i zby;  wszystko po rzą dn ie ,  oclię- 
d o ź n i e ,  n aw e t  z p e w n y m  p r z e p y c h e m , gdyż  
kobie rcami  w ys ł an e  p o d ł o g i ,  na  śc ianach  p o ­
rozwieszane  kosze,  k o ło w r o t ,  p rzę śn ica ,  we 
f ra m ug ac h  pod  sa m y m  sul i tem całe  r zę dy  b u ­
te lek,  n ac zy ń  rozmai t ego  kształ tu,  na  k om in ku  
zdaje s ię  tylko co zgasły w ęg le ,  b o  j e szcze  bia­
ły pokrywa j e  popiół .  Szukasz ocz yma  g o s p o ­
d a r z a ,  p rzechodz i sz  w i zbę  z i z b y ,  wołasz 
i wszystko g ł u c h o ,  ani  p sa ,  ani  kury na  d z i e ­
dz i ń c u ,  coby dały znak życ ia ;  bieżysz do  są­
s iedn iego  d o m u  i takaż c i chość ;  w całej  wsi to 
samo.  Wszystko ,  co tu n i e d a w n o  ży ło  i m o ż e  
było szczęśl iwe,  pogrzeb ł szy  p o ło w ę  k rewnych ,  
uciek ło  w g ó r y ,  la sy ,  i t am lub  n aw e t  na  d r o ­
dze  do n i c h ,  wymar ło .  O t o  w id o k ,  j a k i m i  
ki lkanaście wiosek gdańsk ich p r ze ds tawi ły ;  
g dz ie n ie gd z i e  zna jdu jesz ch od zą ce go  t rupa,
0 ż ó ł t e j w y s c h ł e j  tw ar z y ,  k tórego zdaje  się 
na  to d ż u m a  n ie  zabi ł a ,  aby  zostały usta do  
o p o w ia d a n ia  tej klęski. „Spojrzyj  n a  te stare,  
wysch łe  r ęce ( m ów i ł  mi  sędz iwy wójt  wsi Ma-  
su l i ,  gdzie z 2,500 m i e s z k a ń c ó w ,  zos ta ło  tylko 
1 7) ,  o n e  pog rze b ły  żo n ę  z sześc io rgiem dzieci
1 wn uc z ą t ,  D la  czego m n i e  B ó g  n ie  wziął,  je­
m u  w i a d o m o ;  po łow a  mieszkańców tej wsi,  
by ła  mi  k r e w n ą ;  dziś ja bez  k rewn ych .  W y ­
p ła ka ł em  oczy moje .  Będziesz w Re szc ie ,  
obaczysz  go  jak wielki,  jaki dziś  pus ty ,  d aw n ie j  
t am na  ulicach i baza rach by ło  ludzi  g ę s t o ,  jak 
z ę b ó w  g r ze b i en ia ,  dziś za m ru źy w sz y  oczy ,  
p ę d ź  tw eg o  konia  z  ulicy w u l i cę ,  pę dź  szybko  
i ś m ia ło ,  n ik og o  n ie  zdepcesz,16 P a te ty c z n y
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ten  o p is  starca ( n i e s t e t y ! bardzo  jest p raw d z i­
w y .  W  p ię k n e m ,  n a jo c h ę d o ż n ie j s z e m  p o d o ­
b n o  z e  w szystk ich  m iast p ersk ich ,  R e s z c ie ,  
z  eu ro p ejsk iem i d a c h a m i ,  z  b ru k o w a n em i u l i­
c a m i ,  l i czą cem  p r zesz ło  40 ,000  m ieszk a ń có w ,  
p u s t o ; bazary n ie lu d n e  i w iększa c z ę śc  d o m ó w  
sto i  o t w o r e m ,  b e z  w łaśc ic ie l i  i d z ied z ic ó w .  
D z ię k i  B o g u ,  jest n a d z ie ja ,  ź e  tu na p rzysz ły  
rok d ż u m a n ie  zaw ita .  Sroga warta naszej poł-  
n o c n e j  z im y  w y n iszc zy  jej ślady. “  Sam o m iej­
s c e  G ilan  tak op isuje: „ L u b ię  G ilan .  M o £ e
dla t e g o ,  ź e  wsi j eg o  z e  s ło m ia n e m i  d ach am i,  
z  krzyźującem i s ię  na n ich  k ro k w iam i,  i d y m ,  
wijący s ię  z  ich  k o m i n ó w ,  p rz y p o m n ia ł  m i  
bardzo  r o d z in n e  strony. M o ż e  dla t e g o , i e  
w  ca łym  A d e r b id z a n ie  n ie  w id z ia łe m  ani je­
d n e g o  e u r o p e jsk ieg o  d a c h u ,  an i je d n e g o  d z i­
k ie g o  d rze w a ;  w szystko sa d z o n e ,  p ie lę g n o w a n e  
w og rod ach . A  tu za led w ie in  s ię  sp u śc i ł  z  o l­
b r z y m ie j ,  s t rom ej  jak śc ia n a ,  massulskiej g ó ry ,  
n o w y  świat s ię  o tw o r z y ł .  O d stąp iły  nas r ó ­
w n ie  dz ik ie  fan tastyczn e  g ó r y ,  ale  n ie  straszą­
cej n a g o ś c i ,  jak d o tą d ,  lecz  pokryte la sem ,  
o b r o s ł e  sz a n o w n e j  s iw iz n y  m ch a m i.  P o  pn iach  
i p o ła m a n y c h  k a m ie n ia c h ,  s t r o m o ,  zu ch w a le ,  
torują sob ie  d r o g ę  p o to k i ,  k arm ione  topnieją-  
ce m i p rzez  całą  w iosn ę  i lato ś n i e g a m i , co  tak 
p o e ty c z n ie  s ię  b ie lą  m ię d z y  n i e b e m ,  a z iem ią .  
D zik i  bukszpan  tw orzy  ś l ic zn e  sk lep ien ia  
i  c h ło d n ik i ,  g d z ie  n ie s z c z ę ś c i e m  tylko baźan-  
ty i tygrysy  m ieszkają . A  c o ź  w ijące  s ię  p o  
skałach  b lu s z c z e ,  c o  d z ik ie  w in o ,  przeskaku­
jące  z drzew a na d r zew o  z ie lo n y m  ż y w y m  m o ­
stem  , co  f io łk i ,  rw a n e  tam moją ręką 28. S ty ­
czn ia  ! “

G o e t b e g o  p o e m a t :  D e r  T o d te n ta n z , p r z e ­
ł o ż o n y  zo s ta ł  n i e d a w n o  na język  rossyjski  
w Jakucku w S y b e r y i  o  10 90  m il n ie m ie c k ic h  
o d  P e te r s b u r g a ,  p r z e z  n ie ja k ie g o  J. P e tr o ia ,  
i w y d r u k o w a n y  w j e d n y m  z  t e g o r o c z n y c h  
n u m e r ó w  d z ie n n ik a  p e te r s b u r s k ie g o :  I n w a -  
1 i d  R u s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
W  p o w ie c ie  Krobskim  p o ło ż o n e  dobra sz la­

c h eck ie  S m o l i c e ,  składające s ię  z w si S m o l ić  i 
fo lw arku  Z d z ię t a w y , które p o d łu g  taxy Z ie m -  
stwa k red y tow ego  na 109,717 T a ł .  4  sgr. 7 fe n .  
są o c e n i o n e ,  d ro gą  k o n ie c z n e j  subhastacyi p u ­
b l i c z n ie  najw ięce j  dającem u sp rzed a n e  być m a ­
ją, którym k o ń c e m  term in a  licytacyjne  na  

d z i e ń  i 3 t y  G r u d n i a  1 8 3 2 ., 
d z i e ń  11  t y  M a r c a  1 S 3 3 '* 

term in  zaś p e r e m to r y c z n y  na
d z i e ń  i ę t y  C z e r w c a  183 3*

zrana o g o d z in ie  9. p rzed  W .  V o ld t  Sędz ią  Z i e ­
miańskim  w m ie jscu  w y z n a c z o n e  zostały . Z d o l ­
n o ść  k u p ien ia  m ających u w ia d o m ia m y  o term i­
nach  tych z n a d m ie n ie n ie m ,  iż w term in ie  os ta ­
tn im  n ie r u c h o m o ść  najw ięcej dającem u przysą­
d z o n ą  z o s ta n ie ,  na p ó źn ie j sze  zaś podania  
w zgląd  m ia n y m  n ie b ę d z i e ,  je ż e l i  p raw ne o k o ­
lic zn o śc i  wyjątku n ied o zw o lą .

Z resztą  zostaw ia  s ię  aż do  ąch  tygo d n i p rzed  
osta tn im  ter m in em  każdemu w olność ,  d o n ie s ie ­
n ia  nam o  n ied ok ład n ośc iach , jakieby przy s p o ­
rz ą d zen iu  taxy, która k a żdego  czasu  w reg istra -  
tu rze  naszej  przejrzaną być m o ż e  zajść b y ły  
m o g ły .

W  W s c h o w i e ,  dn ia  9 .  S ierpnia  1832.
K rólewsko - Pruski Sąd Z iem iański.

A uhcya now ych m ebli.
W  d n i u  2 3 .  m  b. p rzed  p o łu d n ie m  o d  g o ­

d z in y  9 .  d o  12. i po p o łu d n iu  o d  g o d z in y  2., 
o d b ę d z ie  s i ę  w  pałacu  H ra b i D z ia ły ń s k ie g o  
w P o z n a n iu  w Starym R y n k u  p od  liczbą 78- —  
n a p rz ec iw  g ł ó w n e g o  o d w a c h u  —  p u b liczn a  
s p r z e d a ż ,  n a leżą cy c h  do  u rz ą d zo n e j  tam da-  
d w n iej  resursy dla o b y w a te l i ,  m e b l i  z m a c h o -  
n i o w e g o ,  b r z o z o w e g o  i o l s z o w e g o  d rzew a  
i in n y c h  p r z e d m io tó w ,  jak oto :  kilka tu z in ó w
krzese ł  w y p la tan y ch  i kilka krzeseł z  p o r ę c z a ­
m i ,  s o f ,  s to łó w  d o  g r y  i in y c h ,  r ó ż n y c h  lam p  
p o k o j o w y c h ,  s to ło w y c h  i ś c i e n n y c h ,  firanek  
d o  ok ien  i t. d . ,  w szystko  j e s z c z e  n ie u ż y w a n e .

P o z n a ń ,  dn ia  8. K w ietn ia  1833-
W e i m a n n ,  C a s t n e r ,

K o m m issa rz  S p raw ied liw . A u k c y o n a to r .

P r z y b y w s z y  do miasta tu te j sz e g o ,  n ieorn ie -  
szk u ję  S z a n o w n y m  fa m il io m ,  którzy zam iar  
m ają ,  w p rzec ią gu  t r z e c h m ie s ię c z n e g o  p o b y tu  
m e g o ,  p o lec ić  mi sw e  d z ia tk i , k o ń c e m  w y d o ­
sk on a len ia  ich w  tań cach ,  u n iż e n ie  o ś w ia d ­
c z y ć ,  iż m e  m ieszk a n ie  jes t  przy Starym R y n ­
ku pod N r e m  68 , na p ie rw szem  piętrze  , i  ź e  
W g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h  p o m ię d z y  
9. i n . ,  przyjm uję  łaskaw e o s o b i s t e ,  p r z e d ­
m io t  ten ty czące  s i ę ,  o św ia d c zen ia ,

P o z n a ń ,  dnia  8. K w ietn ia  1833-
L u d w i k  B a p t i s t e ,

A rtysta  tań ców  z In s ty tu tu  P a ry zk ieg o .

P la c  na R y b ak ach  p o d  N r e m  104. p o ło ż o n y ,  
m a m y  zam iar natychm iast sprzedać.

O w arunkach rnoźna s ię  d o w ie d z ie ć  na S.  
M a rc in ie  pod N r .  180.

P o z n a ń ,  dn ia  6. K w ie tn ia  1 8 3 3 *
S u k c  e s s o  r o  w i e k onduktora  b u d o ­

w n ic z e g o  S c h o l z .


